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Obeszli się po gestapowsku 
z obywatelami polskimi we Francji . . 

Odpowiedź MSZ na notę ambasady francuskteJ 
Wobec złożenia w dn. 28.11 br. przez ambasadę francuską w Warszawie noty, 

w której ambasada tą domaga się m. in. zwolnienia zatrzymanych przez władze 
polskie urzędniczek tejże ambasady Pennone i Milczyńskiej ora:z dopuszczenia am
basadora Francj>i do widzenia się z iillnymi areszto}Vanymi w Polsc~ obywatelami 
francuskimi, Ministerstwo Spraw Zagrani cmych wręczyło w dniu wczorajszym 
ambasadzie francuskiej w Warszawie następującą odpowie.dź: 

Ministerstwo Spraw , Zagranicznych prze· 
syła ambasadzie francuskiej wyrazy powa:ia
nia i w odpowiedzi na jej notę Nr 314 z dn. 
28 listopada. 1949 r. ma zaszczyt zakomuniko
wać, co następuje: 

kanych w krajach demckra•tycznych metod, 
które, stanowiąc pogwał<:enie podstawowych 
praw ludzkich, musrzą być potępione przez 
całą opinię świata. Pcniewa.ż we wspomnia
nej na wstępie nocie ambasada używa w sto
sunku do wydalonych Polaków wY.-ażenia 
„interpelowani przez francuska policję" -
Ministerstwo Spraw Zagranicznych stanow
czo odrzuca to sformułowanie, jako nie od· 
powiadają.ce prawdziwemu pO'traktowantu 
Polaków przez władze francuskie. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych załą
cza przy niniejszym złoż<>ne przez niektó
rych wydalonych Polaków zeznania, przy któ 
.rych czytaniu trudno jest oprzeć się wraże
niu, że znów wracają cienie tych okrutnych I 

metod którYch ofiarami padali francuscy i 
polscy' patrioci w. cza~ie okupaciJ· .z. ze_zl!ań 
tych ponadto wynika, ze został rowmez c1ęzko 
pobity w czasie przesłuchania aresztowany 
wicekonsul Szczerbii1ski, posiadacz paszportu 
dyplomatycznego. 
Rząd Polski oświadcza, że aczkolwiek z nie 

smakiem i niechęcią zmuszony został do zasto 
sowania „francuskiej metody" i zatrzymania 
obywateli francuskich, to jednak nie będzie 
stosował tej metody w pełni i nie będzie trak 
tował obywateli francuskich w sposób, w jaki 
potraktowan! zostali we Francji, obywatele 
polscy. Zastrzt>gając sobie prawo do poczv. 
nienia wszelkich dalszych kroków, Rząd Pol· 
ski, ponawiając swój protest, domaga się 
od rządu francuskiego przeprowadzenia na
tychmiastowego śledztwa i ukarania wszyst
kich winnych znęca·nia się nad bezbronnymi 

niewinnymi obywatelami polskimi. 

(Nota zawiera 3 załączniki - zeznania 
wysiedlonych z Francji Polaków, bitych 
i katowanych przez policję Mocha). 

1. Jak to już zostało ambasadzie zakomu
nikowane notą Ministerstwa Spraw Zagra· 
niCZJlych z dnia 19. 11. 1949 r. urzędnik kon
sulatu francuskiego w Szczecinie obywatel 
francuski Roblneau został przez władze pol· 
skie zaareszitowany za uprawianie działalno
ści sz;piegowskiej w Polsce. Również wspom· 
niani w nocie ambasady obywatele francu· 
scy Bassaler i małżeństwo Boukisoff, ur:.:c:d· 
nicy konsulatu francuskiego we Wrocła'\\ iu, 
zostali w swoim czasie zaaresztowani w 
związku z wykryciem afw szpiegowskiej. 
Ponadto, jak to już zostało uprzednio podane 
do wiadomości ambasady francuskiej, za
aresztowany w kwietniu 1949 r. obyWatel 
francuski Decaux oskariony Jest o działal
ność przeciwko bezpieczeństwu Państwa Pol
skiego. Wszyscy wymienieni przebywają w 
więzieniach w oczekiwaniu na rozprawę 
przed sądami polskimi. Zgodnie z obowiązu
jącymi w Polsce pnepisami, mogą być im do 
starczane paczki ubraniowe i ŻyWnościowe. 
Ambasada 1 konsulaty francuskie w Polsce 
paczki te arentowanym już dostarczały i na
dal mogą je dostarczać. 

Kongres ZSL zakończył obrady 

Jeśli chodzj o dopuszczenie do zaareszto
wanych ambasadora Francji lub Jego pned
B :a.wiciela, to Jak już lVielokrotnie ambaa:a· 
dzie zostało zakomunikowane< zgodnie z prze
pisami obowiązującej w Polsce procedqry są 
dowej, konsul franeuskt lub adwoka.t z wy
boru będzie dopuszczony do oskarżonych J>O 
zakończeniu będącego w toku śledztwa. 

2. Wicekonsul Boitte, o czym, ustnie zako
munikował amb. Baelenow1 kierownik MSZ 
prof. Leszczycki, w dniu 26. U. 1949 r. zo
stał zatrzymany przez władze polskie, po· 
niewa.ż władze francuskie uznały za możliwe 
zaaresztować wicek0111SUJa Szczerbińskiego. 
Wobec tego sprawa jego nie będzie tak dłu· 
go załatwiona, dopóki nie zostanie załatwio
na przez władze francuskie sprawa wfoekon· 
sula Szczerbińskiego. 

Grupa kobiet - delegatek na Kongres ZSL zwiedza Warszawę. 

Sprawa kontroli atomowej 

Jules Moch 
wykonawca JEGO testamentu 

W godzinach rannyoh dnia 29 bm. przy
było do Warszawy 27 obywateli polskich, 
wysiedlonych z Francji. . . . . 

Na Dworcu Głównyim rz. rannema il\11:)IU
sterstwa ~raw Zagranicznych pov.'itał 
przybyłych d~ektor departamerutu ob. Ga
jewski, zaś z ramienia KC PZPR ob. Fede!. 

Na dworzec przybyły liczne delegacJe 
partii politycznych, organizacji społecz
nych, związków zawodowych, które llgoto
wały wysiedlonym Polakom gorące przy
jęcie. 
Wyraźnie wzruszeni, Polacy wysiedlenł 

z Francji odśpiewali na peronie dwor.co
wym Hyrrm Narodowy i „Międzynarod-0w
kę". 
Poniżej przytaczamy rełacje jednego 

z przybylyoh Polaków - redak~ora „Gaze
ty Polskiej" - Ariana Kowalskiego: 

Inspektorzy francuskiej policji usiłowa
li we mnie wmówić pod.czas badania, że 
,,zajmowałem się dzialalnością szpiegow
ską", a kiedy absurdalność tego twierdze
nia wydala się oczywista nawet dla nich 
samych, oskarżyli mnie o ,,sprowadzanie 
żywności z Polski dla strajkujących robot 
ników francuskich". 

Jeden z agentów policji - uderzyl mnie 
dwa razy pięścią w podbródek, wołając 
przy tym: „nie bijemy cię mocno, abyś 
nie napisał, żeśmy cię torturowali". Inny 
znowu, wiedząc o tym, że bylem żołnierzem 
brygady międzynarodowej, straszył mnie 
odesłaniem do Hiszpanii i wydaniem w rę
ce policji generała Francą. Jeszcze inny 
groził mi zatrzymaniem żony i dziecka, 
którym nigdy nie pozwolą na odjazd do 
Polski. W celi spotkałem się z zupełnie 
zamroczonym i zmaltretowanym wicekon
sulem Szczerbińskim, który zdążył mi po
wiedzieć, że byl nieludzko bity przez poli
cję. 

Nie pozwolono mi na pożegnanie się z 
rodziną, ale autobusem odwieziono do gra 
n· ·znego .• i.a.stu Kehl. Kiedy mieli§my już 
wkroczyć na teren Niemiec - policjan
tów francuskich, którzy nas eskortowali 
ogarniała wyraźna dezorientacja: oto Po
lacy, których w tak brutalny sposób wy
pędzono z Francji, pows.tali ze swych 
mie1sc i poczęli śpiewać ,,Marsyliankę". 
Po chwili wahania wstali również i poli-· 
cja.nci, a kiedy my poczęliśmy wołać 
,,Niech żyje Francja", to jeden z policjan
tów podziękował nam z wyraźnym zażeno
waniem. Odpowiedzieliśmy mu: „Nigdy nie 
utożsamialiśmy narodu francuskiego z ty
mi,...którzy zadecydowali o naszym wydale
niu". 3. Jeśli chodzi o zatrzymanie urzędniczek 

ambasady francuskie.i p. p. Pennone i Mil· 
czyńską, to będą one wraz z dalszymi oby· 
watelami francuskimi wydalone z teryto
rium polskiego, w odpowied:il na dokonaną 
przez władze francuskie .,ekspulsję" 2'7 oby
wateli polskich, którzy •h·.iś doJ:)jero or:r.y
byli do Warszawy. 

Wobec teg-0, że ze złoionych po powrocie 
do kraju przez wYdalonych Polaków· zeznań 
wynika, że niektórzy z nich byli w czasie 
przeprowadzanego we Francji śledztwa kato· 
wani i bici - Rząd Polski wrraża najostrzej 
szy protest przeciwko stosowaniu do oby
wateli polskich tych nieludzkich i niespoty-

Miliony ludzi glosują: „tak!" 
Narody świata udaremnią zbrodnicze plany imper~alizmu 

Deklaracia ideowa 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 

f Patrz strona 2-gal 

Zgromadzenie Generalne ONZ kontynuowa 
ło dyskusję nad sprawą atomową. Przedmio
tem dyskusji był projekt rezolucji radzieckiej, 
domagający się natychmiastowego wznowienia 
prac komisji atomowej i opracowania projek
tu konwencji o zakazie broni atomowej oraz 
projektu konwencji o kontroli nad wykorzy. 
stywaniem energii atmowej wyłącznie w ce-

Sukces polityki e;ospodarczei Rządu -

lach pokojowych - a nadto projekt rezolucji I Zabierając głos w dyskusji delegat Polski 
francusko-kanadyjskiej, sprowadzający się do Naszkowski wykazał, że projekt rezolucji fran 
ogólnikowych dezyderatów i dążący do ominię .:usko-kanadyjskiej jest tylko zamaskowanym 
cia istoty problemu. nowym wydaniem osławionego planu Barucha i 

Dyskusja rozpoczęła się od obszernego prze ma na celu uniemożliwienie wznowienia prac 
mówienia szefa delegacji radzieckiej, min. komisji atomowej. 
Wyszyńskiego. (Fragmenty przemówienia po- Delegacja polska - oświadczył Naszkowski 
daliśmy uprzednio) 

- hie miała żadnych złudzeń co do tego, jak 
wypadnie głosowanie nad rezolucją radziecką 

Zniesienie dni bezmięsnych 
w specjalnej komisji politycznej, i nie ma 
również złudzeń co do tego, jak wypadnie ono 
na Zgromadzeniu Genera'lnym. Podkreślam 
jednak - powiedział Naszkowski - że WOLA 
ANGLO • AMERYKAŃSKIEJ WIĘKSZOśCI 
GŁOSóW NIE JEST WOLĄ. NARODóW 
śWIATA. Przekonani jesteśmy, że PRA WDZI 
WA WIJ.j:KSZOść - TO MILIONY ROSJAN, 
POLAKóW, CHIŃCZYKóW, FRANCUZóW, 
AMERYKANóW, LUDZI KRAJóW KOLO· 
NIALNYCH, TO MILIONY PROSTYCH LU· 
DZI, ŁAKNĄCYCH POKOJU. Miliony te 
udaremnią agresywne plany podżegaczy wo· 
jemcych, plany zastosowania w celach wojen· 
nych energii atomowej, która może i powill• 
na stać się dobrodziejst"'em dla ludzkości. 

Sytuacja na rynku ulega stałej popraw ie 
Systematyczna poprawa na rynku mięs· 

nym, która znajduje wyraz we wzroście 
podaży i skupu żywca oraz 11osnących do
stawach mięsa do sieci detalicznej - u
możliwiła obecnie zniesienie dni bezmię· 
snych w całym kraju. 

Po Warszawie, gdzie ograniczenia te 
zniesiono na początku października, dni 
bezmięsne zniesiono· w Katowicach, Łodzi 
Gdyni, Gdańsku, Szczecinie, i Krakowie, 
a obecnie, począwszy od dn. 1 grudnia 
rb. przestaną one ob-Owiązywać w reszcie 
kraju. 

Wydane zostało w tej sprawie 29 bm. 
rozporządzenie ministra handlu wewne-

trznego w porozumieniu z przewodniczą
cym Państwowej Komisji Plan.owania Go 
spodarczego. Rozporządzenie uchyla roiz
porządzenie ministrów: aprowizacji oraz 
przemysłu i handlu z dn. 30 lipca 1947 
r. w sprawie ograniczenia obrotu mię
sem, jego p1rzetworami oraz tłuszczami 
zw_ierzęcymi. 

Planowa, długofalowa działalność pai1stwa, 
zmierzajaca do podniesienia produkcji zwie
rzęcej, a zapoczątkowana uchwałą Rady Mi
nistrów z dnia 28 stycznia br., zaczyna obe
cnie dawać poważne rezultaty. 
Wyraźna poprawa daje się obserwować do

piero od oor.zatku druJ?iei dekady naździerni-

ka. We wrześniu plan skupu nie był w 100 
proc. wykonany. Już jednak plan październiko 
wy, wyższy od wrześniowego o 28 proc. - zo
stał przekroczony o 7 tys. ton, cd równocze
śnie oznacza przekroczenie poziomu skupu, 
niezbędnego dla pokrycia normal~ego z;..po· 
trzebowania ludności. 

Dotychczasowy wzrost skupu w połączeniu 
z pomyślnym przebiegiem kontraktacji trzo
dy chlewnej na rok przyszły stanowi zap<>
wiedź dalszej, stopniowej poprawy sytuacji na 
rynku w okresie najbliższych miesięcy. Szcze
gólnie w grudniu, jako w okresie przedśw:ą
tecznym, przewiduje się poważne zwiększenie 
ilości mięsa i tłuszczu, sprzedawanego na bo
nv tłuszczow„ nraz na listv nracownfozp_ 

Po przemówieniach odbyło się głosowanie, 
w wyniku którego projekt rezolucji radzie
ckiej został odrzucony anglo-amerykańską me 
chaniczną większością głosów. Następnie Zgro 
madzenie większością 49 głosów przeciwko l'l, 
przy 3 wstrzymujących się uchwaliło proje;.t 
francusko - kanadyjski. Delegacja radziecka, 
polska i inne J?łosowały przeciwko temu pr• 
iektowL 



• 
STR. '1 „EXPRESS ILUSTROWANY'' Nr. 330 

·W oparciu o ~ojnsz robotniczo•chlopski 

budować b~dzi my socjalizm w Polsce 
Deklaracja ideowo~programo,va Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
W trze~im dni~. cbrad ~~ngresu Je~noś~i Ruchu Ludowego, delegaci po żyty zarobek milionowi nowych robotników, IV. WALCZYMY Z WROGĄ LUDOWI KLA· 

referatach 1 dyskUSJI uchwahh deklaracJę ZJerlnoc:tmnego Stronnictwa Ludo- rynek zbytu, nowoczesne maszyny i narzędzia SĄ WYZYSKIWACZY. 
wego, w której określone zostały zafażenia ideowo-programowe Zjednoczone- produkcji. 
go Ruchu Lud9wego. W naszej walce o zbudowanie ustroju peł

nej sprawiedliwości społecznej trzeba pokonać 
szereg piętrzących się przed nami trudności. 

Dekl21racja ta mówi m. in.: 
Ruch Ludowy zrodził się z buntu mas 

ehlo•pskich przeciV1'lko krzywdzie i poniżeniu. 
Ruch Ludowy kształtował swoją radykal

ną postawę w oparciu o rewolucyjną, jasną 
ideologię przodujących kół klasy robotniczej, 
w której znajdował za-wsze wie.mego so.iusz· 
nika. 
· Nurt radykalny, żyjący we wszystkich 
masowych partiach chłopsk.ich i organiza
cjach młodzieżowych, tamowany naciskiem 
rządu i p.rawicowyoh kierownictw ludowych, 
wypowiadał się w swoich wystąpien.iach, a 
szczególnie ostro odezwał się w zbr9jnych, 
następujących po sobie strajkacl1 chłopskich, 
które są etapami d<>Jrzewania rewol11cyjnej 
świa-Oomośei ma,s chłcpskich na wsi - są 
wspólną drogą chłops.J..-iej i ro·botniczej je
dnoczącej się wsi, która staje do walki o 
władzę, o sprawiedliwość społeczną. 

Lecz dywersja, zaszczepiona przez rządy 
burżuazyjne wgryzła się e;byt głęboko. jej 
zdradliwa ideologia :_ agraryzm - zbyt wie
le czyniła rzamętu, tak, że w okresie próby 
najcięższej, w walce z hitlerowskim oklllP:on
tem tylko część ru{:hu, skupiona wokół pis
ma „Wola Ludu" znalazła swe miejsce we 
froncie przyszłej Polski Ludowej. 

W walce i pracy odnaleźli swoją właściwą 
drogę w sojuszu robotniczo - chłopskim lu
dowcy, którzy zostali sprowadzeni na ma
nowce przez Mikołajczyka. Ludzie ci w wy
stąpieniach lewicy PSL, a następnie w odro
dzonym PSL zbliżyli się do zało~eń ideolo
gicznych demO'kracji ludowej i wnieśli swój 
pozytywny wkład w rczwój na-szego Państwa 
Ludowego. 

I. UMACNIA.l"\IY NIEPODLEGŁOSć -
PBZEZ WŁADZĘ LUDU, PRZEZ SOJUSZ 

ROBOTNICZO - CHŁOPSKI 

Władza w rękach ludu pracującego, to fun 
dament niepod.legło.ści Ojczymy i g()(lnej, 
szczę.;iliwej przyszłości całego narodu pol
sldeigo. Władzy tej będziemy strzec jak źre
nicy oka przed zakusami krajowych i zagra
nicznych ka.pi.talistów. 
Władzę tę - to znaczy Rzeczpospolitą Lu

dową - zdobyliśmy dzięki sojuszowi J.'(11::-ot-
niC'zo - chłopskiemu. ' 

Siła Rzeczypospolitej Ludowej wykuwa s i ę 
pad przewodem Polskie.i Zjednoczonej Par
tii Robotniczej przy czynnej współpracy Zje
dn{tczo-r.ego Stronnfotwa Ludowego jaku istot 
nej &kładowej części obozu demokrac ii lu
do-wej 
' 

jają się o potęgę o'--.zu pań;;t.w rządzonych 
przez masy ludowe, stanowiące wielką brat• 
nią rodzinę, sięgającą już dziś od Bałtyku aż 
po !\forze Chiń:;kie. 

III. BUDUJEMY POLSKĘ SILNĄ -
WBREW WICHRZYCIELOM. .,, 

Demokracja Ludowa buduje Polskę silną -
sprawiedliwością społeczną, rozrastającym się 
przemysłem, nowoczesnym rolnictwem, oświa
tą i kulturą ludu. Lud polski dcmny jest ze 
:swej prdniesionei z gruzów Warnawy, •mora 
nych o:lłogów, dźwigniętych fabryk, coraz gę
stszej sieci transportu, szkół, szpitali. Z jesz
cze większym rozmachem wprowadzimy w ży
cie Plan 6-letni, który ze.pewni pracę i nale-

Od li lat 

KapitaEści anglo-amerykańscy czynią wszy 
stko co mogą, aby załamać ten rozmach twór 
czy wolnego ludu, posiać panikę i odehrać mu 
wiarę w swoje siły. Na ich u~ługi stanął Wa
tykan, któr-y tylekroć już razy w historii sta
wał przeciwko narodowi polskiemu, który rzu 
cał klątwy na na:;ze powstania narodowe, któ 
ry popierał wszystkie niemieckie najazlly na 
Pol5kę i błogosławił siepaczy Hitlera, który 
i dziś jeszcze - gdy Niemiecka Republika De 
mokratyczna uznaje publicznie granice nad 
Odra i Nna za i:rran;cę uokoiu - odwołuie się 
do elementów hitlernwskich i podnieca ich na 
dzieją odwetu. 

Wichrzycielom tym powiadamy: Budujemy 
Pohkę dla wszystkich jej dzieci i nie pozwoli
my wam nadużywl!Ć wiary chrześdjańskiej dla 
obcych Polsce interesów. 

Musimy obezwładnić wyzyskiwaczy i wyru
gować z naszego życia ich wrogą sabotażo•wą 
działalność, skierowaną przeciwko ludowi. 

Zacofanie gospodarcze, zniszczenia wojenne, 
są jeszcze przyczyną małej ~ydajności pra
cy, powodują braki w poziomie życiowym mas 
ludowych . 

Budujemy Polskę sprawiedliwości społecz
nej i braterstwa ludu pracy. W imię tego idea 
łu wYpowiadamy walk_ę wszy3tkim wyzyskiwa 
czom, spekulującym na handlu, młynarstwie, 
taniej sile roboczej parobków i uboższych są
siadów, jak również kapitalistom miasteczko· 
wym, żerującym na ludzie wiejskim oraz by· 
łym dygnitarzom sanacji. 

V. IDZIEMY KU POLSCE SPRA WIEDLI
WOśCI SPOŁECZNEJ. 

ludowa Republika Albańska Tam, gdzie uświadomienie i uspołecznienie 
wsi do tego dojrzeje, będziemy propagowali 
spółdzielcze gospo:!.arowanie ziemią i główny 
mi środkami produkcji. W spółdzielniach pro
dukcyjnych widzimy urzeczywistnienie ideału 
twórców i bojowników radykalnego ruchu lu• 
dowego. Ideału wsi, w której zniknie troska 
o jutro, o pracę i chleb dla dzieci, o spokojną 
starość, a przez zwiększenie wydajności gle
by i odpływ części ludności do przemysłu -
zniknie zmora ciągłego rozdrabniania i spłat 
rodzinnych. Przez uspół:łzidczenie i unow;>
cześnienie profokcji, będziemy zmierzali do 
ulżenia kobiecie wiejskiej w jej ciężkiej pra
cy i do podniesienia jej godności społecznej, 
zapewniając jej możność coraz szerszego udzia 
łu w życiu społecznym i kulturalnym groma. 
dy. 

kroczy drogą rozwoju gospodarczego i kuiturainego 
W okresie rządów kapitalistycznych zę.

ledwie 7 procent ziemi upr~wnej znajdo
wało się w rękach chłopskich, reszta pozo
stawała we władaniu obszarników. Prze-

\
. prowadzona po wyzwoleniu nrzez władz~ 
. ludową reforma rolna pozwoliła na obdzie 
~ lenie ziemią 70 tysięcy chłopów. 

We współczesnej albańskiej goopodarce 
rolnej dużą rolę odgrywają również rolne 
spółdzielnie produkcyjne, których jest obe 
cnie około 60. 
Uprawiają one 10.780 ha ziemi, a plony 

otrzymane z tych gospodarstw przewyż
szają o 25 do 30 procent plony w gospo-

1 

darstwach indywidualnych. 

Rozwiją. się równbż intensywnie hodow 
la, mająca doskonałe warunld w zv<!iązlrn 

Ideał spółdzielczości produkcyjnej będziemy 
realizować stopniowo, w miarę wzrostu uświa
domienia mas chłopskich. Bedziemy go wpro 
wadzać na zasadzie dobrowolności, w oparciu 
o bratnią pomoc klasy robotniczej i o pomoc 
naszego wspólnego, robotniczo - chłopskiego 
państ\Va. 

z dużą powierzchnią pastwisk, zajmują- VI. WALCZYMY O NOWĄ KULTURJ.j": I WY 
cych 31 procent powierzchni. kraju. Li-.:z- l CHOWANIE NO,VEGO CZł.OWIEKA. 
ba zwierzat hodowanych wzrosła z 3,5 mi- 1 
liona sztuk w 1938 r do 5 milionów sztuk I Zjednoczony ruch ludowy dążyć będzie do 
w 1948 r · I upowszechnienia oświaty i kultury, ażeby zde 

• •• , 1 mokratyzować strukturę społeczną Polski, a 
PrzeJęc1e przez panstwo ludowe gospo- tym samym osiągnąć jedno-ść kulturalną naro

darki narodowej, pozwoliło na szeroko za du. 
krojoną realizację planu odbudowy i roz- Nie może być u nas miejsca dla ludzi o ni-

II. BUDUJEMY FRONT POKOJU budowy zarówno rolnictwa, handlu jak i skiej wartości moralnej - wysługujących się 
PRZECIWKO IMPrRIALISTOM przemysłu. W końcu 1948 r. opracowano sanacji, okupantowi hitlerows!{;emu lub faszy 

Zwycięstwo demokmcji ludowej w Polsce i Albanka w stroju ludowym. dwuletni plan gospodarczy na lata 1949- stowskiern.u podziemiu: nierobów z ustami 
w innych krajach, możliwość spokojnej pracy 50, który pozwoli na przekształcenie Al- pełnymi frazesów, p1nłów nie stykających się 
dla dobra naszych dzieci i naszej Ojczyzny Dziś mija pięć lat od wyzwolenia Alba- nigdy z krenem, dygnitarzy, dbały~h tył· 
zawdzięczamy Związkowi Socjalistycznych Re nii spod okupacji faszystowskiej. vV ciągu banii z kraju rolniczego w kraj rolniczo- ko o swoją własną karierę. 
publik Radzieckieh - pogromcy faszyzmu i tych pięciu lat naród albański kroczył dro przemysłowy. Postawa moralna naszych aktywistów i 
o3toi pokoju w. świecie. . . . . .. gą rozwoju gospodarczego i kulturalnego. Plan dwuletni przewiduje również zwięk członków winna kształtować się na wzorach 

. P~zykład Zwi~zku Radz1ecbego 1 Jego os1ąi:: Albania była i jest krajem rolniczym. szenie wydobycia i przeróbki bogactw na- tych wymag<>ń, które stawia swo-im aktywi-
~uęcia b1;1d.zą wiarę w. masach ludowych .1 75 procent ludności wynoszaceJ· ogółem turaln"ch. w pierwszym rzędzie ropy naf- storn i członkom Pohka Ziednoczona Partia 
1 urnacnrnia nas w walce o postęp. Zbrodni- 1 122 , . : . . J • • Robotnicza. . 
cze wysiłk( kapitalistów amerykańskich .i an- . . tys." osob z_atru~lmone Jest w rolni: I tow:J, ~os~u ziemneg_o. asfaltu, ru~, chro- Ludowiec, to czło~viek, który stara się qyć 
gielskich, którzy szukając ratunku przed kry-1 et.wie. Ob„zar uzytko_w rol~ych .stanowi mu 1 miedzi. Powstame nowy rurociąg na- sam wzorem t~go, 0 co walczy: człowieka po 
z~sem, pchają świat do nowej wojny, rozbi- około 20 procent powierzchm kraJU. ftowy oraz duża rafin~ria. -;tępu i sprawiedliwoś~.i społecznej. - A ens& fWWWW t! łMci W+Effrił 'mrete & IW#§ n 

(,odzźPnna nowelka „E.rpressu" K. Steve11 I le dostarczył nam zna.,1y patriota mimda
ryn Li-C,;eng, który r„.edawn·:> kupH soble 
wielką p0.'liaC!fość. 

Chiński skazaniec Tu zwrócił się do skazańca i powiedział: 
- Niebo zaświadczyło znowu o twojej 

Tłum ujął się za nieszczęśliwym, woła- niewinności, odejćlź w:ęr w <::pol -.oju ! K~-:;'.'itan chińskiego statku handlowego 
„J askółc.ze gniazdu". siedząc w gronie 
swoich kolcgow, przy szklance grogu w 
„Domu Marynarzy" w Suezie uśmiechnął 
się i zaczął : 

- Prosiliście mnie, żebym wam opowie 
dział jakąś chińską anegdotkę. A więc ' po
słuchajcie: 

Podczas przypadkowej rewizji znalezio
no w kieszeni płaszcza ubogiego kulisa 
pudełko zapałek. 

Odkrycie to zatrwożyło 
mandarynów. 

wzburzyło 

Po co są potrzebne biednemu człowieko
wi zapałki? Chyba po to, żeby podpalał 
domy bogatych kupców i mandarynów. A 
stąd wniosek: przyłapany człowiek jest 
zbrodniarzem, niebezpiecznym dla pań
stwa, jako taki powinien zawisnąć na szu 
bienicy. 

Nadaremnie biedny kulis zapewniał sę
dziów o swojej niewinności. Zaprowadzo
no go pod szubienicę. Kat zarzucił mu pęt
lę na szyję, wytrącił spod jego nóg stoł~
czek, skazaniec zakołysał się w powietrzu ... 
i upadł na ziemię. Co się okazało? 

Sznur był zupełnie przegniły i dlatego 
nie wytrzymał ciężaru ciała skazanego. 

Delikwent zerwał się błyskawicznie i za 
wołał radośnie ; · 

- .Widzicie, że jestem niewinny! ... Sa
mo niebo zaświadc.~\o o tym! 

jąc: Jednak delikwent zbuntował się. 
- Uwolnić go! On jest niewinny! - Zbrzydło mi w podobnych warun-
Obecny na miejscu egzekucji sędzia obej kach życie, wolę raczej umrzeć!... Skoro 

rzał sznur, pokiwał głową i wydał taki wy skazaliście mnie na śmierć, proszę wyeks
rok: pediować mnie jak najprędzej na tamten 

- Rzeczywiście samo niebÓ zaświadczy- świat: 
ło Q niewinnosc1 oskarżc:negc i dlatego - Więc dobrze, odrąbiemy ci głowę! -
cofam zarzut, jakoby miał on zamiar pod rzekł sędzia. · · 
palać posiadłości bogaczy i mandarynów. Skazanice zaprowadzony został na plac, 
Jednakże za zniszczenie rządowego sznu- gdzie ustawiono gilotynę. Spojrzał z po
ra, który z całą pewnoś~ią jest wart wię- gardą, na swego oprawcę, położył głowę 
cej niż jego życie, podsądl1y zostaje• zno- na deskę. Gilotyna zaszczękała, topór 
wu skazany na karę śmierci. Ponieważ spadł na kark delikwenta, był jednak za 
jednak wszystkie sznury, jakie mamy· są tępy, ażeby odciąć mu głowę, tym więcej, 
zbutwiałe, karę śmierci należy wykonać że gilotyna prawie w tej samej chwili roz-
przez rozstrzelanie. leciała się na drobne kawałeczki. 

Kulis zaprowadzony został na Wlęzien- ~ Gdzie wy kupujecie takie drzewo i 
ne podwórze, sznurami przywiązany dri taką stal? - zawołał skazaniec, drżąc z 
słupa, a na prze~iwko niego stanęło szc- oburzenia. - Zdaje się, że na całym świe 
ściu żołnierzy. cie nie ma tą.kiej tandety, jak ta! 

- Pal! - ..zakomenderował oficer. - To nasi bonzowie dostarczają nam 
Zagrzmiała salwa, dym oto ~zył skazail- drzewa i żelaza! - szepnął zaambaraso

ca, ale o dziwo - stał on cały i uśmie- wany oprawca, a delikwent miotał się da-
chał się. lej w ataku gniewu. 

- Czyżbyśmy nie trafili? - zawoła.li - Kiedyż nareszcie wyprawicie mnie na 
strzelcy... tamten świat? Main dość już tego życia! 

- Ależ nie! ... Dost'l.łem w 3'.Hll"! prnrsi. .. WykonajciP wreszcie swój wyrok! 
Tylko spojrzyjcie na kule: są 0.1'.:: ziol>ione Tak się zdarzyło, że w tym samym cza
ZE. stwardniałej gliny! ·- rzek, "' irn?.aniec. sie odbyć się miał próbny lot balonu, mą-

Oficer 'uderzył ·się dioni.ą w cz.olo. drzy sędziowie postanowili wię~ 11mieści~ 
- Ach, prawda, 'zapomniałem, że te ku- I w tym balonie skazańca. 

= 
Może przy tej sposobności złamie 

wreszcie kark! - uradzili chytrze. 
Skazaniec zestal wsadzony do kosza, 

przecięto sznury, aliści balon nie chciał 
wzlecieć w górę. 

- Co to znowu za oszustwo? - ·dener-. 
wował się skazaniec. - Czy w naszych 
Chinach nawet przedmioty lżejsze od po
wietrza nie mogą unieść się do góry? 
Wśród zgromadzonych na dole manda

rynów wybuchła kor.sternacja. Wreszcie 
przywołano wielkiego uczonego, który 
orzekł: 

- Ten balon nigdy nie uniesie się do 
góry. Powietrze stało się u nas za rzad
kie. 

- Dlaczego? - zdziwili się mandaryni. 
- Stało się on'J rzadkie 'dlatego, że 

Chińczycy nie mają co jeść i odżywiają si~ 
tylko powietrzem - orzekł mędrzec. · 

Mandaryni spojrzeli po sobie i wydali 
rozkaz: 

„ W Chinach oddychanie powietrzem 
jest bez specjalnej dopłaty surowo wzbro 
nione" ... 

A „przest9pca" żyje do dzisiejszego 
dnia ... 

... Taką anegdotę, ch.arakteryzującą sto
sunki, panujące w dawnych Chinach, któ
rych symbolem jest dzisiaj Czang-Kai
Szek, opowiadali sobie kulisi w Kantonie, 
Pekinie i Szanghaju. Na szczęśeie tamte 
czasy przeszły już do historii. ·A chińska 
Armia Ludowa, rozgramiając kuomintan
gowskie bataliony, tworzy nowe Ghiny: 
l_epsze i sprawiedliwsze - kończył swoją 
onowieM kaoitan „Jaskółczego gniazda". 
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~ICEK: - Pr~dzej z tą. paipą,, p.ano-1 WA.CE!~: - Hallo, do pomocy! Trzb.I SOBEK: - Rrrobota idzie mi jak dia.l WICEK: - Oto dzio' ieJszy oohate!r! 
wie! Tempo musi być! Tei;n.po! na zb tormk na .wod~ winieść! hli! Nie miałem dotąd pojęcia, że taki Najwięcej da.chu pokrył papą.! 

"WACEK: - Co c1 ta:k pilno? I SOBEK: - Cnętmebym chciał, ale .lestem zdoil1ny! I SĄSIEDZI: - Brawo. brawo!„ . 
. WIC.EK: - B_o m~simy się przyłożyć, przecie nie umiiei;n pomagać.„ \ WICEK: -· Widzi pa.n, jak to miłe LITERAT.: - To tylko dla.tego, że 
zeby Jutro skoncz:vc remQlilt! WICEK: - To się pan naucz! pracować w.;;ipólnie z innymi! użyłem własnego sposQlhu ... 

Snieg i saneczki 
Mały wydatek, "ui:a przyiemność 

Wczoraj spadł pierwszy śnieg. Na chodni· 
kach ulic tajał on w szybkim tempie, lecz na 
polach i w ogrodach utrzymał się aż do wie
czora, radując naszych milusińskich. 

Jeszcze bardziej ucieszy ich wiadomość, że 
do sklepów Centrali Handlowej Prżem. Drzew 
nego w Łodzi nadeszło około 1.500 saneczek. 
w cenie od 880 do 1.450 zł. Niewątpliwie ro
dzice skorzYstają z okazji i sprawią swym 
dzieciom miły podarek na święta. 

Do tego czasu śnieg pokryje już na dobre 
pagórki i aleje parkowe. Uciechy więe będzit> 
- co niemiara! (x) 

Dziś plenum MR 
Tematem obrad -

wałka z analfabetyzmem 
Dziś wieczorem zbiera się plenum Miej

skiej Rady Narodowej. Radni wysłuchają 
sprawozdania z działalności dyrekcji poczt 
i telegrafów oraz relacji pełnomocnika do 
walki z analfabetyżmem. Ostatnia sprawa 
objęta została porządkiem dziennym z uwa 
gi na zbliżający się „Tydzień Walki z 

Analfabetyzmem". 
MRN zadecyduje na dzisiejszym posie

dzeniu o utworzeniu tzw. Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Drogowego, wyłączone

go z Wydziału Komunikacji Zarządu Miej 
skiego. (a) 

Tysiące robotnlkow 
stają do rozbiórek 

i prac ni wdacyjnych 
Kilka tysięcy robotników i· robotnic sta 

je 1 grudnia rb. do pracy przy rozbiór
kach ruin i niwelacji terenów w 'Całym 
szeregu miast województwa łódzkiego i w 
samej Łodzi. 
Są to przeważnie robotnicy, którzy do

tychczas pracowali w Państwowych Gospo 
darstwach Rolnych. Roboty prowadzone 
będą poza Łodzią - m. in. w Radomsku, 
Kutnie, Łowiczu, Tomaszowie, Pabiani
cach, Wieluniu, Zelowie i Rawie Mazowie
ckiej. 

Całą akcją, będącą fragmentem walki z 
tzw. sezonowością robót, kieruje Urząd 
Zatrudnienia w Łodzi. (a) 

Byle do świąt!. .. 
Pan Kucyk szuka pokoju sublokatorskie-go. 

Znalazł wreszcie w willi u pani Kobyliń

skieJ. 
- Owszem... - pnwiada pan Kucyk ... 

Pokój niczego sobie ..• Podoba mi się ... 
I rzuciwszy okiem na. gnspodynię powia

da: 
- Pani też mj się podoba. Wygląda pani 

na inteligentną kobietę. 
- Owszem... - potwierdza gospodyni -

dopóki mi się płaci punktualnie komorne, to 
jestem bardzo inteligentna„. 

* • 'h 

Królik i Zajączek - dwaj wspólnicy -
siedzą w kinie. Nagle Królik zrywa się 
z miejsca. 

- Dokąd idziesz? - pyta zdumiony 
WSPÓinik. 

- Zapamniałem zamknąć kasę w sklepie. 
- No, to czego się boisz? ... Siadaj ... ~rze-

ele jesteśmy tu, obaj razem ..• 
·lt ollo * 

O czw:<rtej nad ranem wrócił pan Atlam 
do doon.u w stanie lekl;:o podchmielonym. żo-
na czyni mu wymówld: . 

- Wstydź się! ..• I pomyśleć, że ja dobrze 
wychowana kobieta - muszę żyć z takim 
pijaczyną pocl jednym dachem! ..• 

- Daj spokój ... - odpowiada. pan Adam. 
- Gdybyś była rzec:!ywiście dobrze wycho-
waną kobietą, to.byś po nocach z nii::.Jcami 
nie rozmawiała, rozumiesz? ... 

Później do pracy, luźniej w tramwajach . , 
zmiana godzin pracy 

-w binrac i urz~dach Z1S 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m 
A 1tt-EMff* . 

Pracownicy mieiscy, PCH, poczty 
- Sklepy bę'dą otwierane o 

i t. d. - spieszą na 8.30 do zajęć. 
tei samej co dotąd godzinie 

Zgodnie z naszą zapowiedzią, prezydent LOdZi podpisał wczoraj zarządze. 
inie o puesunięciu godzin rozpoczynania pracy w biurach łódzkich. 

dów i takich instytucji, jak kOleje pań
stwowe, ~oczta, banki, PCH, PDT itp, 
rozpQczyna się o gGdz. 8.30 rano. O tej 
samej godzinie roZpOczynać się będzie 

praea we wseystkich agendach, urzę
dach, biurach i pnedsiębtorstwach 
miejskich które dOtąd zaczynały zajęcia 

Zarządzenie to, jak inż pisaliśmy, ma 
n.a celu ro,zładowanie tloku, panującego 
rano i przed wieczorem w tramwa,jach. 
Ułatwi ono wieloolysięrnnym rzeszom 
wbotn i czym wvgnclniejsze i punktual. 
niej.sze przybycie do p,racy, podno,<;ząc 

równorze.śnie bez.pieczeństwo jazdy w 
przełaclowa.nych doU.ul wagonach MZK. 

Zarządzenie prezydenta miasta Obej
muje lwią część biur łódzkich. Dotyczy 
ono ws2ystkich biur i instytucji, nie 
związanych bezpośrednio z produkcją 
i przemvsłem, craz wszystkich urzędów 
niezespolonych. 

Praca we wszystkich biurach central
nych zarządów przemyslO\fYch, urzę_ 

o godz. g_ej rano, 

Pierwsza sprawa za ,,martwe dusze'' 

Na.leży tu jeszcze raz podkreślić, że 
zarządzenie to nie dotyczv biur admini
stracyjnych łódZikch zakładów przemy
słcwych, gdzie pra.ca nadal roz.poczyrrlaĆ 
'iię będzie według zarządze1l dyrekcji 
fabrycz,nych. Tak samo urzędy poczto· 
we nie Zmieni~ godzin swej pracy aloo
wiem zmiana dotyczy tylko biur Urzędu 
PCczt i Telegrafów. y uzys · ać mieszkanie 

\V niektórych instytncja.ch, na mocy 
zarządzenia prezydenta Łodzi, praca po 
winna .5ię rozpoczynać o gOdz. 9 rano, a 
tnianOwicie w Miejskiej Radzie Narodo. 
wej i w biurach PSS (sklepy czynne bę
dę, jak dot_,d, bez żadnych zmian). 

:Zameldowała fikcyjnie całą swą rodzinę 
\V sądzie sta.rości11.skim roz;patrywa

no wczot'aj pierwszą. sprawę o zamel
dowanie t. z~,.,,,. „martwych dusz". Oskar 
żoną. była Danuta Dymitrow, zam. przy 
ul. Sie1~ikiewicza 100 

Na, porzą.tku bieżącego roku dyrektor 
p.rywatnego p~·z.e.d<;iębiors-twa mo:ntażo. 
we.go, zajmują,cei;o dotą.d dwa pokoje w 
iokalu pirzy ul. Sienkiewicza 100 Odstą 
pił samowl»lnie jeden z piikai Danucie 
Dymitrow. 

Zarn.ieP.z1rnła ona tam ·wraz ze svvy1:n 
ojcem rnzpocz:>"na.iąc po kilku tygod
niach starania o przydział pokoju na 
:::wo.ie naz\\"i O'ko . mimo że główny Ic:ka_ 
tor pOsiadał d~cyzję na cały lCkaJ. Aby 

poprzeć swe starania zameldoWała u 
siebie fikcyjnie cztery osoby - matkę, 
habkę, syna i kuzynkę. 

W ma.łym p·okoiku zamieszkiwało 
więc \Yg. ksiq.g meldunkowych - sześć 
osóib. Ifontrole1·zy nie mogli jednak 
nigdv nikogo zastać w domu. \V końcu 
ust.alono. że czterej świeżo zameldOwa
ni }OkatOny przebywafo Od 1945 r. w 
nadleśnictwie Rabka i nigdy nie mieli 
?amim·u przyjechać do Lodzi. 

Po u.iawnieuiu tych faktów „martwe 
dusz-e" natychmiac;t wymeldowano, P'O· 
danie DymltJ'OW załatwiono Ollmow11ie, 
a ona sama ukarana została 20.000 zł. 
rtrzywnY. (m) 

Dla biur Zjednoczenia Energetyc:zl!1e
go zrobionv został wvi!.Ltek. Biura te 
rzynnc będą od godz. 7.30 ra.no. 

ZarZ3dZenie O przesunięciu godzin 
pracy wchodzi w życie niezwłocznie, po 
otrzymaniu go przez zainteresowane 
instytucjE, a więc już dzisiaj, Lista tych 
mst.vtuc:ji obejmuje około 60 pozycji. Do 
5 grudnia mają Olne nadesłać pirezy. 
dium Zarządu :.\1iejs·kiego sp1rawozda
nia o \vewnętrznei reorganizacji pracy 
i wprowadzeniu w życie zarzą,dzenia 
prezydenta. (cis) 

Napije się pani.. śmietanki? • z I 
Oryginaina wieczornica w Przychodni Przeciwal
koholowej powinna znaleźć licznych naśladowców 

Orkiestra kończy tango. Zapalają się I na tego r~dzaju ~z;iprezach można najmilej, ~ie. nietrze~wym na. salę ~ię nie ~ostanie 
światła na sali, pary sch~dzą z . parkietu. , najwes.eleJ sp:dz~c cz_a~. . . . i mE zepsuJe nastroJU bawiących się. 
Młody mężczyzna proponuJe sweJ partner- Zamiast wodk1 gosc1 oczekuJą mne, me „Wieczornice bezalkoholowe" urządzan':' 
ce. wątpliwie wartościowsze atrakcje. Przygo- będą często w okresie nadchodzącego k'.ir 

· Napijemy się czegoś?... towano dla nich bogaty program artysty- nawału. Cel ich jest społeczny; chodzi o 
Bardzo chętnie... czny w wykonaniu wyleczonych pacjentów odciągnięcie ludzi od kieliszka i dostarcze

Po chwili są już przy bufecie. Ona wy
biera szklankę... śmietanki i smaczną bu
łeczkę, on zamawia ożywczy owoc w pły-
nie. 

Takie otó obrazki zobaczymy na jedy
nej w swoim rodzaju zabawie, jaką urzą
dza w nadchodzącą niedzielę, dnia 4 grud
nia, o godz. 15-ej zarząd świetlicy Poradni 
Przeciwalkoholowej ZZK przy ul. 11-go 
Listopada 76. 

Zabawa nosi nazwę „wieczornicy bez
alkoholowej" . Jak się nie trudno domy
śleć, nie będz~e na niej ani wódki, ani żad 
nych innych napojów zawierających alko
hol. Nie znaczy to jednak, że zabawa się 
nie utia. Doświadczenie uczv. że właśnie 

Przychodni oraz doskonałego zespołu i;ie im godziwej rozrywki. 
uczennic 4-go Gimnazjum .żeńskiego z ul. 
Nowotki. Pod kierunkiem swej nauczyciel Wydaje się nam jednak, że nie tylko 
ki wykonają one popisy taneczne. Przychodnia Przeciwalkoholowa powinna 

Zabawa ma charakter zamknięty. Udział urząd.?ać tego rodzaju imprezy. Na wszy
w niej mogą wziąć jedynie ci, którzy prze stkich innych zabawach w świetlicach ro
winęli się przez PoradI1ię Przeciwalkoho- botniczych również nie powinno być ·wóa,
lową. Przybędą więc zarówno wyleczeni ki w bufecie. llfało tego. Organizatorzy po 
już z nałogu pijaństwa, jak i ci, którzy winni postarać się 0 to,. ażeby goście nie 
się jeszcze leczą. Wejście jest oczywiście 'TJrzychodzili pijani, chociażby urządzahc 
bezpłatne. Ażeby jednak na salę nie do- się w ten sposób jak Przychodnia. 

stał się nikt obcy, a co gorsze - pijani, Na zabawy przychodzi glównie młodzfoż, 
pacjenci Przychodni wpuszczać będą jedy- na zdrowiu której najbardziej nam ;.;alcży. 

nie kogo należy. Nie ulega wątpliwości, że fJr;;yklad starszych pijącyah wódkę działa 
tego rodzaju „straż". rekrutująca się z lu aemoralizu.iąco. Toteż za"l:ia.v1y na.leży ta,7~ 

dzi, którzy sami jeszcze do niedawna pili organizować, aby znajdowali się na nich -
- wypełni swe zadanie lepiej niż najdo- od początkii dq końca - tJJlko trzeźwi! 
kładniejsza analiza chemiczna: nikt w sta Itr\ 
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MICHAŁ MISIAK 
"l'a.k p!'lWuje nasz „dziadek"! - mówią ro

botnicy, wskazując w kierunku, gdzie w kłę
bach, dobyWającej 1>ię z pralnika pary żwa
wo krząta się '71-letni przodo.wnik fabryki 
Michał Misiak. 

- Czyżby wyna.Iazł Pan jakiś eliksir mło
dości? 

- Kto tam wlerzy w eliksiry! - odpo
wiada z uśmiechem „dziadek". Kocham 
swoją pracę. ot i cała ta.,iemnica. A za.pa
miętajcie sobie, że najp1"a1wdziwszym wa
runkiem poozucia młodości jest radość i za
dowolenie z pracy. 

- Jak dawno pracuje Pan w Państw. Za
kładach Przemysłu Filcowego? 

- Już 54 Iata. Przez ten czas bez przer
WY dzień w dzień przychodzę tu, pracuję, 
patrzę Jak w moich oczach wYrasta.ją :i:a
stępy nowych, dzielnych przodowników. 
I wiem. że jeśli kiedyś będę musiał stąd 
odejść, miejsce moje zajmie nie gorszy ode 
mnie, lecz tylko młodszy towarzysz. C~yż 
moma więc nie być wesołym i młodym du
chem w takiej fabryce? 

TEATRI" 
Im. Stefana Jaracza - godz. 19.15 „Wlś

NIOWY SAD" 
Nowy - godz. 19.15 - „BRYGADA SZLl

FIERZA KARHANA". 
Powszechny - "ROZBITKI" - godz. 19.15 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" -

godz. 19.15. 
„OSA" - „WZYW A WAS TAJMYR" ·

godz. 19.30. 
„Ognisko" (Moniuszki) - 19.15. - Kon

kurs artystów widowiskowych. 

N.INA 
ADRIA - Dzieci kpt. Granta - 1~, 18, 20. 
BALTYK - Wschodnie zaloty - 17, 19, 21. 
BAJKA - Zagubione dni - 18, 20.30. 
GDYNIA - Aktualności Nr 50. 
HEL - Wyspa skarbów ....;,,, 16, 18, 20. 
.MUZA - Pan Nowak - 18, 20. 
POLONIA - Milczenie jest złotem - 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE - Gdzieś w Europie -

16, 18,30, 20,30. 
ROBOTNIK - śpiewak nieznany - 16.30, 

18.30, 20.30. 
ROMA - Maskarada - 16, 18, 20. 
REKORD - As wywiadu - 16, - Symfoni:.i 

pastoralna - 18, 20. . 
STYLOWY - Potępie11cy - 16, 18, 20. 
śWIT - Zawieja - 18, 20,30. 
T:J:;CZA - Milcząca barykada - 17, 19, 21. 
TATRY - Spotkanie - 16. 18, 20. 
WISLA - l'!Iilczeuie jest złotem -16.30, 18.30, 

20.30. 
WŁOKNIARZ - All Baba ! 40 roz.M;ników 

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOść - Wschodnie zalt'ty - 16, 18, 20. 
ZACH~TA Wilcze doły, 16, 18.30, 21, 
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Sport u naszych przyjaciół 
Wspaniałymi osiągnięciami w minionym sezonie mogą 

Czechosłowacji oraz Republik Ukraińskiej 
się poszczycić sportowcy 
i Estońskiej 

Dowodem s tałego po<l'nosze:nia się po
ziomu sportu w Czechosłowacji jes.t bi
la1n.s tegorocznego sezonu lek.koatletycz. 
nego. Lekkoatleci cze.chosł{)lwaccy usta
nowili w tym roku reko•l'dy kra.jO'We w 
16-tu konkurencjach. Niektóre z nich 
były poprawiane kilka:krotnie, tak. że 
ogółem w ciągu sezonu p-0ip1rawi01110 p·o. 
vrzednie reko•rdv 26 ra.zy. 

Najlepszymi, z uzyskanych wyników 
są czasy Zatopka. Długodystansowiec 
cz·echosłowaoki ,iest nie tylko rek01rdzi
-:tą. świa.ta na 10.000 m.. ale róW1nież 
jego wyniki na 6, 7, 8 i 9 km. si;t lepsze 
Od uzyskanych dotychczas na świecie. 
Oprócz ZatDpka, wynlki klasyfikują,ce 
wśród czofowych lekkoatletów Ś'\viafa 
uzyska!i: Mo1;a.vec -; w 10-bo.iu, Tosmar 
- w biegach przez plotki i Fia.la - w 
maratonie. 

Nowe rekordy Czecho1slowac.ii usita:no
wili: Hoa-cie na. 200 m. -- 21,5 sek., Po
dehrad na 400 m. - 48,5 sek., Tosna.r na 
110 m. ppł. - 14,3 sek. i 200 m. ptp·ł. -
24,8 sek., W i ruter na 1.000 m. - 2:28,0 · 
Zaropeik: na 6 km. - 17:36,0; 7 
km. - 20:33,6; 8 km. - 23:33,0; 9 km. 
- 26:36.0 i 10 km. - 29:21,2, Morravec na 
400 m. ppł. - 53,3 sek. i w 10-boju -
7.07,1 pkt., reprezentacja CSR 111a 4X400 
m. - 3:17,8 i klub S~B (Praga) na 
3x1.000 m. - 7:38,0. Ponadto Do.Jezal w 
chodzie na 50 km. _,... /ł:31 :47,6 i Fiala. 
który uzyskał najlepszy czas w marato_ 

nie 2:35:14,0 (w maratonie rejestruje się 
tylko najlepsze wyuiki, nie uz1nają,c ich 
za. rekordy). 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Prasa sportowa -
wprowad7a wyższe formy pracy 

Na tej naradzie trzeba zwrócić szcze
gólną uwagę na punkt zadań, o którym 
mówi uchwała KC PZPR, a dotyczą-:y 
podniesienia poziomu ideologicznego i fa
chowego propagandy w zakresie kultury 
fizycznej i łączący się z tym punkt przed 
ostatni, o konieczności mobilizacji szero
kiego aktywu do dobrowolnej, społecznej 
pracy w w, f. i sporcie. 

Ogłoszenie uchwały BP. PZPR było mo
mentem przełomu w prasie sportowej -
poważniejsza publicystyka sportowa zdo
bywa prawo obywatelstwa w kolumnach 
sportowych, wypierając nadmiernie pano
szącą się sensację. Ta narada winna 
wprowadzić nowe, wyższe formy waszej 
pracy, winna powiązać Was z korespon
dentami w t~renic, winna zaJl()Czątkować 
szerszą niż dotychczas akcję bezpośrednie 
go organizowania działalności w. f. i spor 
tu i wychowania sportowców, winna za
chęcić do szerokiego mobilizowania akty
wu społeeznego do pracy w sporcie. 

Zniszczenia drugiej wojny światowej 
dotknęły sport polski niesłychanie ciężko, 
dlatego tak ważną jest sprawa mobiliza
cji wszystkich sił do jej podniesienia. 

(Z referatu dyr. GUKF posła Mo
tyki na I Zjeździe Prasy Sportowej). 

.Dlaczego sport szkolny śpi? 
Wzorem Poznania, stwórzmy w Łodzi „ligę Szkolną„ 
Ł~dzki ~port szkolny stracił jakoś si~ę dy- \ a l_izowa!1ia na terenie Lodzi, a jeżeli 

n:irn1czną 1 rozrna~h, ?bsen~owal!-Y .w mrn do me, to Jakie są. ku temu p-rzeszkody? 
niedawna, a ruchln~e 1 tętmą;c zycie~ szk.ol- Jeżeli chodzi o mnie to specjalnie in-
ne koła spor?owe me wykazu1ą ostatnio w1ęk t · · t · „ , . · · 
szej inicjatywy. Nie przypominamy sobie, kie eres1:1-Ję się em.sem.scoiowy~ 1 ~em„ _ze 
dy to ostatni raz odbywały się jakieś zawody prawie wszystkie szkoły p~1a.daJą w1e
z udziałem drużyn szkolnych, a jeśli i były lu ch~tnych do tego S'IJO'rtu l na p&\VillO 
urządzane, to w zakresie bardzo skrornniut- utworzenie „Li.gi teni•sa-stołowego" spot 
kim. kalo by się z wielkim aplau~em wśród 
Młodziei szkolna Łodzi tak garnąca się do młodzieżv szikół łódzkich. Tenis stoło

sportu i ćwiczeń cielesnych nie ma po prostu wy, który dotychczas jest sportem. wy
okazji, do włączenia się w wartki nurt życia łącznie ~wieu'icoiwym wyipłyiną.l by ńa 
sportowego i jest w tej chwili }akby wywek- szersze wody. ' 
slow ana na boczny tor. Zgoła inaczej przed- Doskon 1 · t · . · • t · 
stawia się sprawa w innych okręgach, a prze- . . . a. e <>nen UJę :się, ze s '\VOrzen1e 
de wszystkim w Poznaniu. tak.tej h~1 wymagało by pnede ~~zy-

Na ten właśnie temat jeden z uczniów na- stkim duzego. wkładu pra,cy (ale coz. to 
desłał nam pismo prosząc o poruszenie tej wolb.ec gars~k1 ZaJ?al?Dych sportowcow) 
sprawy i udzielenie odpowiedzi. My z kolei, no l wreszcie na1w1ęiksza bo11ąiczka to 
zarniesZc:zając w całości nadesłany list, zwra- sprzęt, ściśle mówią;c piłeczki. Piłecz:ki 
carny się o odpowiedź co czynników, które po-· bowiem krajowego wy:robu są. z:byi 
winn:r b_Yć najbardziej zainteresowane tym za- ciężkie, sła:bo się odbija.ją, a przytem 
gadmemern. (Red.) łatwo pękają.. Uważam je<lina.k, że z 

Jestem sipor<tO'Wlc'3'm uprawiającym pra poQmocą, chociaż minimalną, pnyszły 
wie wszystkie dziedziny sipiOirtu_ Jako by nam Zwią.zki Zaiwodowe 1110 i t~"m 
ucznia i.nteresuje mnie specjafo1ie sport bairdziej Ł.O.Z.T.S„ który chyba podo<b. 
na terenie szkół, który obecnie nie prz€ ni·e jak inne zwiąZ'ki okręgowe ma na 

* • * 
Sportowcy Repub-liki l!kraii1s1k]eJ :r.a

końc:zyli tegorocz.nv sezon sportowy dail 
szymi powa.żnymi osiągnięciami w cizie 
dzinie umaiSOwienia kultury fizycznej 
oraz podinies.ienia. poziomu siportu wy
c:z:vnowego. 
IIOść kół sport«>v.-vch wzrosła w ,cięgu 

tego roku o 6.810 tak, że łączna ilość sto 
warzyszeń sp<>rtowych Ukrainy prze_ 
krocZyła Obecnie cvfrę 33 tys. 

S.p-0·rtowcy Republiki pobili w tym 
reku 7 rekOrdów świata, 40 rekOrdów 
ZSRR 01az 406 rekordów Ukrainy. Re
kordy światO'We p-01bili cięhlrnatleci Ku. 
cen.ko, Doi'1s:ki i Piweń. 

We wszystkich miastach Repub1iki 
trwa.ie. obeonie intensywne przygotowa
nia do sezonu zimowego. Narciarze i 
lyżwiairze rovpoczęli już pierwsze tre. 
ningi, a sa.le gimnastyczne i hale sp<>r
towe zapclniłv się miłoś.ni'kaimi gier 
sport<l'wych, gimnastyki, s·zermieirki i 
b-0ksu. 

* • * 
Letni sezon sportowy w RepUlblice 

Estońskiej został zakof1czony. Przyini~ł 
on da.lsze urrnasowie1ni·e sportu w mias. 
ta.eh i \v-siad1 Republiki. 
Ogółem odbyło się ponad 200 imprez 

~port<Ywych w wfolu gałęziach sportu. 
W dorocZ1nych biegach na przełaj wzię
ło udział ponad 250 tys_ młodzieży, 80 
drużyn piłkarSikich (dwa razy więcej 
niż w roku ubiegłym) brało udział w 
mistrzostwach Repuhliki. Tytuł mis_ 
trzCwski zdobyło „Dynamo" (Tallin). 
Estońscy lekkoatleci, pływacy, .strzelcy 
i kolarze ustanowili Około 200 nOwych 
rekordów Republiki i 10 nowych rekor
dów związku Radzieckiego. 

Buido;vnidwo srportowe w miastach i 
wsiach Repu o! iki wz•bo.ga<:iło się o no
we obiekty. \Vybudowano nowe baseny 
pływackie, boiska pitkarskie i ptlace do 
gier i. siporlowych. 

Meci-P"olika-:csi 
bokserzy urządzaią w Chrzanowie 

Na skutek braku hali o dostatecznej pajem 
ności, Krakowski Okr. Związek Bokserski pro 
jektuje zorganizowanie międzypaństwowego 
meczu bokserskiego: CZECHOSLOW ACJA -
POLSKA w dniu 8 grudnia br. w odległym o 
42 km od Krakowa, Chrzanowie. W mieście 
tym znajduje się wiele fabryk, m. in. fabryka 
lokomotYw, zatrudniająca kilka tysięcy pra
cowników. 

Hala w Chrzanowie może pomieścić około 8 
tys. widzów. W dniu zawodów uruchomione bę 
dą z Krakowa do Chrzanowa nadzwyczajne po 
ciągi popularne i dodatkowe autobusy PKS. 

Studenci A. W. F. 
otrzymują zwolnienie z klubów 

jawia żadne.i żywotności. Teraz z kolei celu wychowanie młod:zieży (n.p 
1 

Na podstawie zarządzenia GUKF, Wydział 
chcia.Jbym wyjaśnić przyczynę nrupisa- Ł.O.Z.B.). G.ie; i Dysr.:rpliny PZPN P«?leca udz,ielić zwol· 
nia tego listu. Otóż czytają..c „Przeglą.d Prosiłbym więc Pana Redaktora o jak men z klu_bow tym zawo~mko~, ktorzy będąc 
~portowv" (czwa1'tlwwy) z dnia 24 b.m najszvhszą. odpowiedź i o ile jest to mo! stud.enta_rni A .• w. F. zwr.ocą ~ię do kl!1bl! z od 

1 ł . t k ł kt . ó . . t . r . . . rt k ł k ' pow1edmą prosbą o udzielenie zwolnienia. 
zna.~z em. 3;r y• u . .„ory m •w1 ~ u wo. z nve o zamieszczeme a Y u u, tory- Jednocześnie Klub Sportowy A WF obowią-
rzenm „L1g1 SZ'kol neJ w Poz,n,a,mu. by poruszył tę sipra:wę. za ny jest udzielić natychmiast zwolnienia 
Chciałbym się więc dowiedziee, cz~: Nazwisko autora, te.go li-Situ jest znane swym zawodnikom studentom AWF, po ukoń-

utworzm1ie podoilmej ligi byłoby do zre- Redakcji. czeniu przez nich studiów na uczelni. 

Gdy wróci Kulesza, nie będzie miała że ucie:kła czym p·ręd.zej do domu. Nie 
wiele cza.su dla Boma111a. A przecież mogł.a złapr:ć tchu. A więc to była 
żyla tylko godzin.ami spę.ctzonymi razem schadzka! Krysia flirtowała z tym smar 
z niml kaczem. Spotykał.a się z nim Pota.iem

! Krysi i Rom:wowi zależało na tym, nie nocami. To przechodziłó wszelkie 
by ich romains nie został wykryty. Mimo fa111tazje! 
to, Helena już się czegoś domyślała, a Gdy op1rzytomniała, chciała biec ao 
:Vfoni•ka odkryła przypadkiem całą altanki i za .wstydzić ich, Krysię za.brać 

41} prnwdę. clo domu i nie pozwolić na dalsze scha. 
Pewnej nocy zbudził ją pode..irza1ny dzki. Ale w tym ·momencie wozumiała 

Upłyinęło za.ledwie parę dlni od kh aksamitne oczy. Oczy, które obiecywaly szmer. Usiadła w łóżku i zaczęta na. jedno. Krysia już .ie.i nie usłucha. Zra.zi 
J>ierwsizej rozmowy, a flirt zaczynał już taik wiele. Gdy doszło międzv nimi do ~ łuchiwać. Ktoś chodził p·o weirandzie. tylko do siebie dziewczynę i uniemożH
przybierać coraz poważiniejsze roz,mta- pierwszego po•calunku, a, stało się to Narzuciła p.o.:§piesz.nie sż,Jafrok i otwo- wi ich dalsze ws,półżycie. Krysia mo.że 
ry. trzecieg-o dnia od p.ozna.nia, Krysia za- rzyła ok1no. W mdłym blasku księżyca .:;ie obrazić i odejdzie do ciotki. Odej-

Z Krysią. działy się d·ziw:n.e rzeczy. pomniała 0 całym świecie. mignęła postać KrpEi, z•nika.ją.cei w tlzie, tak, to peiwne. A przecież trzeba 
Zawsze. rozsądna, przewidująca,, tym ra Gdy przyszedł list od Kuleszy, że wra- ogród;ku. ją, ratownć. nie pozwolić. by dziewczy
zem działała bez najmniejszego zasta- ca za cztery dni i odwiedzi ich zaraz po Po co to Krysia wychodziła do ogród- na zakocha.la się w tvm smarkaczu. Cóż 
nowienia. Po prostu wzięło ją.. Roma.n powrocie, Krysię ogarnęła panika. Jej ka? l\foże w·obilo jej się niedobrze? by powiedział rn~. to Kulesza? 
był taki mny od dotychc·zasowych jej stosunek z Roma1nem stał się coraz bar. Monika wyszła do ogródka, nie doj. Jeże!i zauważy cośkolwiek, przestanie 
wiel'bicieli, jego p.ostępowanie z nią tak dzie.i intypiny, p·o·żera.ta ją. namię-tmość. rzf!.ła jednak nigdzie dziewczyny. Od Jo nich przychodzić. 
odmienne, i.ż jej doświa.dczenie brało Ale przy tym wszystkim wiedziela .jed: "'tl'O'ny altanki doszły ją, jaki·eś odgłosy. Monika siedziała bez.radnie na brze
zupełnie w łeb. W dodatku ona. była tą. no. Nie moQż.e stracić Kuleszy. Kulesza P-0deszfa. bliże.i i nagle zatrzymała się. g-u łóżka, czeka,ią.c z biciem .serca na 
st1·oną. atakują.cą. Roma·n pozwalał się to było to jaśniejsze jut.ro - wyrwanie Krysia rozmawiała z , kimś· w altance. powrót Kn' '>i. Niestety, nie wrcala. Mo. 
ado1"0'\vać. Nie krył się z tym wcale, z codziennej nędzy i stanowis1ko w świe W pierwszej chwill pomyślała. że to nikę trawił gdzieś na dnie .ie.i macie
że Kirysia mi.I się poctobała. Ale, zep-suty C'ie. Nie była tak naiwna, by myśleć o może Kul·esza i p·rzeraziła się. Gdv po- rzyi'1Skieg-o se•rca żal do Kuleszy. No tak. 
1xnvod·zetniem, nie uważał .ie.i · awa1nsów Roma.nie, j.ako o sw.vm ewe·ntualinvm zinała że to nie głos Kuleszy, odetchnę- Gdyhy nie je~o p-o~' ścią.irliw'O.Ść, Krysia 
za ja.kiś zaszczyt. mężu. Był biedny, jak ona sam.a i nie la. byłaby .iuż teraz jego narz.i:icz-OIIl~. Ta 

Krysia , rychło zorientowała się, że zanosiło się byna.jmnie.i bv został kimś Lecz z kim wobec tego rozmawiała niepewność co do jego uczuć rzuciła ją. 
tym wielbicielem r~dzić nie będzie. w krótkim cz.asie. Po:m tym, to nie był Krysia w altaince w nocy, o tak późne.i w ramiona tego chłystka o urzekają.

Żyła .iak w g01rą,01,ce, opętana jedną. ty!- mąż. którym możnaby się p-oszczycić. ~odzinie? P<Jdeszła bliżej, ostrożnie. To cyrh oczach. Każda d:r,iewczyna na jej 
ko myślą. Żeby jak najczęściej być z Nie miał wykształcenia, jego sp·0<s6b by. hył. .. to był Roman Jon! I co o•ni mbili m1e,Jscu m-0ii;ła tak samo postąpić po 
Rom.a.nem. Całe .ie.i kupieckie wyracho. cia był raczej wulgarny. A mimo to stał tam? To co usłyszała z altanki, wpra., prostu z r-0zpaczy. 
wanie życiowe cichło, gdy patrzyła w się kimś bardzo waimvm w .ie.i żydu. wiło ją. w takie paniczne ]'omieszczenie, (D.c.n.) 
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